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ZGON PREMIERA GOEMBOESA 
Węgierski premier Qoembosc zmarł w Mona 
chium, gdzie przebywał od kiiku tygodni 

na kuracii. 


Mis „Cieszyn“ 
W, WYBORGU 


GDYNIA, 9. 40. M-S „Cieszyn”* z 
którego losy wywołały wczoraj w Gdy 
ni wielkie zaniepokojenie przetrwał 
pomyślnie ostatni huragan na Bałtyku 
i nie odniósłszy poważniejszych w 
szkodzeń, dopłynął do Tallina. 

Wskutek gwałtownej burzy sta- 
tek zboczył z wyznaczonego kursu i 
przybył do portu talli"skiiaro ze zna 
ezńym opóźnieniem. M-S „Cieszyn'* o 
puścił już port w Tallfnie i znajduje 
się obecnie w WYDPIĘĆ, gdzie ładuje 
towary. a 
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Zamach na życie Stalina 


Sokolnikow i Radek na czele spisku 
Zamachy i wrzenie w Sowietach 


MOSKWA, 9. 10. Śledztwo prowa 
dzone przeciwko podejrzanym o sprzy- 
janie trockistom, trwa. 

Prokurator generalny Sowietów zdo 
był dowody bezpośredniego udziału 
Radka w spisku Zinowiewa i Kamie 
niewa, 

Niewyjaśniona jest jeszcze rola Bu 
charina. Według wiadomości ze źródeł 
miarodajnych, w dalszym ciggu pozo- 
staje on w swojej willi pod Moskwą. 
W, redzkcji „izwiestijćć nie zjawia się 
on, mimo, iż uriop mu się skończył. 

Mówią, iż wkrótce rozpocznie Się 
nowy sensacyjny proces trockistów, 


wśród których na ławie oskarżonych | prasy sowieckiej przeciwko opozycji 
zasiądzie obok Radka Sokolnikow, bu trockistowskiej, 


ły wiceprezes rady komisarzy ludo- 
wych oraz wybitny komunista ukraiń- 
ski, Kocubiński, 

Spiskowcy zamierząji w Swej akcji 
terorystycznej dokonać również za» 
machu na życie Stalina.  Organizato. 
rem tego spisku miał bvć Sokolnikow 
a Radek chociaż nie brał aktywnego 
udziału w akcji spiskowców, wiedział 
jednak o ich zamierzeniach, 

Przygrywką ds mającego Się roz- 
począć procesu, jest nowa kampania 


Posiedzenie komite: pomocy zimowej 


WARSZAWA, 9.18 — Dziś na Zamku od! 
było sie inauguracyjne posiedzenie ogólno- 
polskiego komitetu pomocy zimowej hezro- 
hotnym. 

Na posiedzeniu obecny był Prezydent 
Rzplitej, który dziś z rana po kilkudnio 
wym pożycie w Poznaiu i Runowie powró. 
cit do Warszawy, Generalny Inspektor Sił 

Zbrojnych, członkowie Rządu z premie- 
'em gen. Sławoj =- Składkowskim na czele 
oraz licznych reprezentaci organizaeyj spo 
łecznych, w liczbie 350 osób. 


Obrady zagaił premier gen. Sławoj-Skład 
kowski, po czym referat o pomscy kezro- 
botnym wygłosił minister opieki społecznej 
p. Kościałkowski, 

Po odczytaniu į zaakceptowaniu proje- 
ktu odezwy do społeczeństwa, nastąpił wy 
bór ściślejszego komitetu wykonawczego. 
Na tym inauguracyjne posiedzenie zostało 
zamknięte, po czym w sali obiadów ozwart 
kowych odbyło się pierwsze posiedzenie no- 
woobranego komitetu wykonawczego. 


Górnicy na czele wojsk rządowych 


Sowiety grożą 


MADRYT, 9. 16. Rządowa stacja 
nadawcza w La Telguera w Ksturji 
donosi o przedostaniu się wojsk rzą- 
dowych do Oviedo. Powstańcy wyco» 
fali się do jego centrum, Wojska rzą” 
dowe zajęły wszystkie przedmieścia. 
- Stacja nadawcza powstańcza w Te- 
nerifa natomiast komunikuje o odpar 
ciu pod Oviedo wojsk rządowych z po 
ważnymi stratami, 

W czwartek popołudniu ukazał się 
rządowy komunikat oficjalny, że woj- 
ska rządowe nadał toczą walki ulicz 
ne w Oviedo, odrzucając powstańców 


NEU now AWR f] 
Snieżyce w Bawarii 


BERLIN, 9. 10. W niektórych miej 
scowościach w Bawarji spadły lak, 
olbrzymie śniegi, że wstrzymały wszel ; 
ki ruch kołowy. 

Stolice Bawarj—Mo: «ch um, 
tek olbrzymich 4asp śnieżnych na E 
jach kolejowych, zostala nimal zu | 
pen'e odeięta od świata. 


WSKR 


w kierunku centrum miasta, Górnicy 
asturyjscy walczą z niebywałą zacięto 
ścią, nacierając na fabrykę broni, 
gdzie powstańcy są najmocniej uforty 
fikowani, Więzienie, stanowiące waż. 
ny punkt strategicznw, jest całkowi- 
cie otoczone przez wojska rządowe. 
Powstańcy cofają się powoli w głąb 
miasta, 


SOWIETY GROŻĄ 


LONDYN, 9. 10. Charge u'afiaires 
sowiecki w Londynie KAgan wystoso- 


| wał dzisiaj do przewodniczącego komi- 


tetu nadzoru nad nieinterwencją w Hi 


szpanji bardzo ostrą notę w której 


interwencją w Hiszpanii 


rząd sowięcki zwraca uwagę na akty 
naruszenia zasady nieinterwencj!, ja- 
kich już po jej przyjęciu dopuścić s'ę 
miały przede wszystk*- 7 *tugaiia, a 
również Niemcy i Włochy. 
Doręczając tę notę przewodniczące- 
mu komitetu, sowiecki charge d'aifa- 
ires oświadczyć miał, że o ilo wymie 
nione rządy pod nacisklem komitetu 
nie zaprzestaną udzielania powstań- 
com czynnej pomocy, to rząd SOwieC» 
ki będzie się uważał za całkowicie 
zwolniony z wsze!kich zobowiązań nie- 
interwencji, do których jako współ. 
działający w komitecie stosował się. 


Emigracja do Palestyny wstrzymana 


WARSZAWA, 8.10 — 
ne otrzymały oficjalną wiadomość z Pale- 
styny, że rząd angielski nie zamierza przy- 
aj kontyngentu pozwoleń wjazdowych | 
(dla emigrantów na drugie półrocze ro. Do 


Koła syjonistycz- wiadomo, zwykłe na 1 października przyzna 


wana była druga transza t. zw. certyfika- 
tów wjazdowych w ilości 6.600. Właśnie ta 
transza tym razem przyznana nie hędzie. 


Sprawa przyznania kontyngentu na r. 1937 


Organ armji czerwonej „Krasnaja 
Zwiezda* donosi w sensacyjnej for- 
mie, że trockiści weszli w kontakt x 
Niemcami, aby oderwać od: Sowietów 
Ukrainę, 

„Prawda, w artykule wstępnym 
poruszając sprawę spisku trockisto * 
zinowiewskiego, poza znanymi ónweka 
tywami i 1 zarzutami pod adresem trec 
kistów i zinowiewowców, stwierdza 
ponownie ich stosunki z zagraniczny: 
mi elementami kontrrewolucyjnymi o”, 
raz szkodliwą działalność w przemy» 
śle, transporcie i rolnictwie. 

Zapowiadając radykalna rozprawą z= 
tymi elementami „Prawda“ zaznacza, 
iż należy oddzieló od kontrrewołucyj- 
nych trockistów „iczciwych sowiec- 
kich ludzi, bo dwułicowi trockiści za 


bryzgali bietem wszystko, co tyłka 
meżłliwe**, 
inne organy urzędowe, opisują 


działalność trockistów, nie przebierają 
w słowach i dowodza, że „gady opozy: 
cyjne należy wytępić bezlitośnie, 


KS. KAROL HABSBURG 


wysuwany jest przez „carlistów" hiszpań- 

skich na kandydata do tronu hiszpańskiego 

po tragicznej śmiercj don Alfonsa de Bour, 
hon we Wiedniu. 


Pomoc Polski 
DLA GDANSKA 

GDANSK, 9. 10. Jak podtje biuro 
prasowe Senatu, rząd polski udzielił 
zniżki celnej w wy Sokości 100 tysięcy. 
złotych na przywóz przedmiotów, prze; 
znaczonych dla adaiskiej akcj! pomo 
cy zimowej. Biuro prasowe Senstu 
stw erdzt przy tym, że ludność Gdań- 
ska, dla której przeznaczone Są wspo 
mauiane ` przedmioty, niezawodnie 


| wdzięczna będze rządowi polskiemu za 


tyczy to przede wszystkim żydowskicn ro-; pozaszaia nadal otwarta, 
"ten wsnpauiałomyślny gest 


botnikńw. emierujanuch do Palestyny. Jal! 


Str. 2. 


TORPEDA 


Na iropie krwawego mordercy 


Kio wymordował 5 osób w Niezdowie? 


KRAKÓW, 9.10.— Śledztwo w Spra 
wle potwornej zerodni dokonanej w 
Niezdowie, gdzie bandyci wymordewa 
li w bestjaiski sposób 5 osńb, dopro- 
wadziło ostatecznie do do ustalenia 
sprawców. 

Już w pierwszym dniu po odkryciu 
zbrodni zdołano przedewszystkiem u- 
stalić identyczność bandyty, zamordo 
wanego przez wspólnika w odległości 
700 m. od zabudowań  Goidiingerów 
nad brzegiem młynówki. Okazało się, 
ża zabitym jest Władysław Małek, 
pochodzący z uadownik k. Brzeska, 
znany w tamiych okolicach przestęg” 
ca. — Ten szczegół dla dalszego roz- 
wojd Śledztwa był niezwykle ważny, 
ajbowiem umożiiwił władzom 


USTALENIE OSOBY DRUGIEGO 
BANDYTY, 

Okazało się w śledztwie, że Małek 
ranny w głowę przez służącą Annę 
Szczygieł siracii chwilowo przytomnie 
ność, a następnie osłabł bardzo wski 
tek upiywu krwi. Slaniając się na no 
gaeh i usiiując tamować krew czap- 
ką 1 opairunkiem z waty. Małek tic- 


wlókł się do potoku, gdzie pochylił 
się, ażeby umyć ranę wodą, W tym 
momencie jego towarzysz, obawiając 


się, iż ranny nie zdoła uciekać i wga 
dnie w ręce policji, a tem samem 
zdradzi go, nie namyślajao się, 


* STRZELIŁ DO NIEGO Z TYŁU 
W PLECY 


przyczem przestrzelił mu piuca. 

Strzał był śmiertelny. Małek padi 
twarzą na ziemię i skonal, 

Ogłędziny dowodów _ rzeczowycii, 
znałezionych na miejscu zbrodni po- 
zwoliły na podstawie dalszych wy» 
wiadów ustalić identyczność drugiego 
zbrodniarza, 

Zbłodniarzem tym jest 


BANDYTA EDMUND ZARZYCKI, 
liczący lat 30, pochodzący z Dołów > 
ło Brzeska, Bandyta ten ma na sumie 
„miu wiele Spraw. Należał on do bony 
która dokonała szerczu napadów, wia 
nań i kradzieży. 

Zarzycki należy do 
(NAJBARDZIEJ ZWYRODNIAŁYCH 
TYPÓW, 

„działa bezwzględnie, nie licząc się z ni 
czem. Bezwzględnie postępuje z ofia. 


ECHA | 


Przesada 


Jedno z pism poziiafiskich poruszy 
ło sprawę śstniejącej u nas na każ- 
dym odciuku życia — przesady. Z 
AWarsztwy rozchodzi się po Polsse nie 
tylko język szmoncesowych piogench, 
ale równieź mode używania superla- 
tywów, Moów’ąc o zwykłej Szosie uzy 
wa Się odrazu nazwy aulositady, pra- 
sa zaś pisząc o przyjęc! u pierw szego 
lepszego dygnitarza w p” mieścinie 
zaznaa:a, że powstanie syło entuzja- 
Styczne, całe miasto zgi na ulce 
itp. 

Pismo wysuwa obawę: 

„że w niedalekiej przyszłości fala przesa- 
dy wzrośnie w Polsce, wyszło bowiem za- 
rządzenie, aby... budzić entuzjazm spote- 
czeństwa, — Przy każdej nadarzającej się 
spostności: otwarciu rzeźni, udostępnie- 
niu odcinka szosowego, powiększeniu szpi 
tala lub tp. sposobności entuzjazm spo- 
łeczeństwa ma być pobudzany. Przesada 
rozpanoszy się jeszcze więcej natomiast 
apatja społeczeństwa będzie się pogłębiać 
coraz hardziej...*' 


Przesada u nas urasi „do wady .na- 
LORONFEA 


rami, ną które napada, ale również 
bezwzględnie postępuje ze swyini tc- 
warzyszami i wspólnikami, 

Z pomocą policji tropiącej nieustas 
de dzień i noc groźnego zbrodniarza 
może przyjść jedynie współpraca Spo 
łeczeństwa przez udzielenie informa- 
cji o ruchach bandyty, o jego kryjów 


kach, a wreszcie pazez czynne wskdi 
działanie. 

Obecnie bandyta osaczony i tropio" 
ny traci grunt pod nogami i mus! u 
stawicznie zmieniać miejsce swego po 
bytu, Przeważnie chroni się po lasack 
w opuszczonych szopach, szałasach 
i td. 


liroczysty pogrzeh Polaków 


ofiar katastrofy górniczej w Belgji 


Minister spraw zagr. Spaak przy- 
jął posła RP. w Brukseli Jackowskie 
go, który w imieniu rządu polskiego 
wyraził kondolencje z powodu kata- 
Strofy w kopalni Labourie w prowin- 
cji Hainaut, gdzie padło ośńarq wy- 
padku 30 zabitych + kilkudziesięciu 
ramiych. 

Mintster Spaak wyraził przy tej o- 
kazj? posłowi polskiemu współczucie 
m powodu śmerci trzech górników: 
Wilertu, Jasińskiego i Prochowiaka, 


którzy zginęli w powyższej katastrofe 
Na uroczystość! pogrzebowe w lu" 


bouverie przybyli m. in. poseł R. F. 
Jackowski, minister pracy Delattre o 
raz konsul Nagórny. W. kondukcie ż*% 
łobnym kroczyło na czele duchowień 
stwo polskie i belgijskie, delegacje to 
warzystw polskich ze  Sztóndarami i 


niesione wieńce o barwach  narodo' 
wych polskich. 
Po uroczystościach pogrzebowych 


nvuister Delattre wypytywał z tro- 
skliwościg górników polskich o wa- 
runk* bytu, jak również interesował 
się wielce Sprawą ubezpieczeń :Spo- 
NIGEL: ; 


Tłum żydów 
pobił dotkliwie żydowskiego urzędni' 
ka administracji angieiskiej w Palec. 

stynie, 

WILNO, 9.10. Przy ul. Nemieckiej 
(dzielnice żydowska) w Wilnie został 
napadnęty we środę i pobiix 
tlum młodych żydów urzednik - 
nistracji angielskiej w Jerozolimie Mol 
żesz Gincburg baw ący chw lewo we 
Wilnie. 

Napastnicy rozbili imu szkla okula- 
rów i omal nie pozbawili so  wztoku. 

Awanturnicy wznosili okrzyki prze 
ciwko Anglji i jej „służalcom pile“ 
lestyńsk*m 

Smiercionośny uścis 

ONY k 

Tragiczny wypadek wydarzył się w 
miejscowości Sarvar na Wegrzech. 
Do miejscowości tej powrócił po kl- 
kużygodniowej nieobecności poł'ucz- 
nik żandarmetrji dr. Arpad fl'gely. N? 
powrót Higety' ego czekała z tęsnola 
młodziutka jego, zaledwie przed -iwa 
miesiącami poślub'cna żone. 

Gdy dr. Higety wyskoczył z aus i 
serdecznym uścisk:'em objal Swoją Że 
nę, wystrzelił nagle jego selkowany w 
kieszeni a nie: abęzpieczow” Tewolw ar. 
Kule utkwiła w persi młodej kub RZY 
która padając bezwładnie z otjąć nu; 
na ziemię, na miejscu wys chęla 


cha. 


przeż 


uda 


` 
Git 


JAK SIĘ 


Pijani kelnerzy i 
W Leningradzie i Moskwie załażo- 
no wiele „gastronomicznych magazy” 


nów' urządzonych luksusowe i sprze- 


zimne obiady 


dających za odpowiednie ceny bariu- 
azyjnym klasom sowieckiego punia 
jatu. 


KOMU SZCZĘŚCIE SPRZYJA? 


Była taka piosenka, nadawana przez ra- 
dio, której refren Kończył się słowami: „ton 
tylko wygrać może kto na lotarji gra", Nie- 
wątpliwie, jest to prawda bezsporna. Ale 
nie o to nam w tej chwili chodzi, Gieka- 
wym jest, kto są ci ludzie, którzy wygry- 
wają na loterji klasowej, z jakiph pocho- 
dzą środowisk i czem się zajmują. Trzeba 
bowiem pamiętać że rok rooznie. dziesiąt- 
ki tysięcy grających wygrywają mniejsze 
lub większe kwoty a dokładna statystyka 
wygrywających dałaby wiele bardzo intere- 
sującego materjału. 

Łiczni gracze, idąc na rękę interesom 
Skarbu Państwa, dla którego Loterią jest 
jednym ze źródeł dochodu, chętnie udzie- 
lają zezwoleń na publikowanie swych na- 
zwisk oraz szczegółów dotyczących ich pra 
cy zawodowej i t. p. 

Daje to jednocześnie możność zestawienia 
pewnego obrazu statystycznego, a chociaż 
nie może on rościć oczywiście pretensyj do 
zupełnej ścisłości, niemniej jednak może 
niejednego czytelnika zainteresować. 

Otóż obraz ten przedstawia się, jak na- 
stępuje: na stu wygrywających przypada 


mniej więcej dwunastu kupców, handlow- 
ców i przemysłowców, tyluż rzemieślników 
jedenastu rohotników, dziewiętnastu urzęd: 
ników prywatnych, samorządowych į pañ- 
stwowych, ośmiu wojskowych, trzech woż- 
| nych, tyluż bezrobotnych sześć pracownic 
i „pa O. 

domowych, dwóch inżynierów, trzech leka- 


rzy, jeden dziennikarz, czterech studentów, 
trzech prawników, dwóch duchownych i je- 
denistu rolników. Panie' przeważają w gru- 
pie urzędniczej, pracownic domowych i stu- 
denckiej, w pozostałych — prym wiodą pa- 
nowie. 

Jąk te zaznączyliśmy, obliezenia te mają 
charakter przypadkowy, a przewagę pew- 
nych grup zawodowych przypisać ależy 
ich większemu zainteresowaniu stę grą na 
loterii. W każdym razie z podanych cyfr 
wynika niewątpliwie jedno: wygrać na Lo- 
terii Państwowej może każdy, bez względu 
na płoć, zawód i inna właściwości osobiste 
— jeżeli tylko, oczywiście posiada los. 

A nowa okazja znów się zbliża, gdyż cią- 
gnienia pierwszj klasy trzydziestej siódmej 
Loterij rozpoczyna się już 22 b. m. 


Znowu wstrząsająca 


katastrofa budowlana 


w Warszawie 


WARSZAWA, 9. 10. Wczoraj o 
godz, 3 popoł. władze zostaly zaarmo 
wane o nowej katas Fer budowlanej 
jaka wydarzyła się w Warszawie, ~ 
Zawaliła się E AN ściana 8-piętro- 
wego domu na Mokotowie. 

KRAtastrofu wydarzyła się przy ul. 


Malczewskiego Ż, róg Puławskiej. 
Dom ten należy do upca węglowego, 


Michała Pontyljusza i został wybudo 
winy zaledwie przed © Ply przez bu- 
downóczego Czaję. Osiatniu na sąsied- 
niej posesji przy ul. Malczewskiego > 
| ozpoczeto budowę domu. W trakcie 
zac W tej budowy  Padkowana 


9 


fundameniy w domu nr. 2, których 
należyc e nie zabezpieczono. 

Około godz. 3 popoł.  zasrysowału | 4 
się nagle ściana frontowa nad bramą 
nr. 2. W ślad za tem rozległ się rumor 
i cała Ściana runęła w gruzy. Dom 
który uległ kalestrofie, robi wstrząs“ 
jace wrażen'e. Widać od strony rogu 
otwarte mieszkania, nad któremi 
dach wisi w powietrzu. 

Na alarm o katastrofie zjechała na 
miejsce przedewSzystkem straż og: 
niowa oraz pogotowie Tatunkowe. 

Szczęśliwym jakimś zbiegiem oko: 
licznośc obeszło sę bez ofiar w lu- 

i dziach, 


JADA W ROSJI? 


-- Ananasy“ za 3 ruble 


Natomiast szare masy, siānowiące 
podstawy dyktatury  prole'arjackiej, 
zmuszone są odżywiać się w prymityw 
nych stołowniach nie mających nic 
wspólnego z gastronomiczną sztuką, 


„Wieczerneja  Moskwa* z dnia ù 
października umieszcza iist do reuak- 
cji, podpisany przez A. Kalinina Í $3r 
jana, ztytułowany „Pijani kelnerzy i 
zimna obiady*, 

W piśmie tem skarżą się towary- 
sze na nieporządki i brud panujący w 
stołowni Nr. 103 Roztokińskiego tru 
stu restauracyjnego (ul. Sadowa Spas 
skaja Nr. 14). Stołownicy skarżą się 
na chamstwo obsługujących kelnerów 
niemal zawsze pijanych. 

Aby zjeść obiad musi się stracić 
dwie godziny. Pauzy w podawaniu po 
między jedną potrawą 2 drug gą, trw? 
ją 40 do 50 minut! 

Inżynier Gzugukow dwa razy cze- 
kał na podanie drugiej potrawy godz! 

ę | 20 minut. Rozumie się, iż liche 
sporządzone obiady muszą zjadać six 
łownicy w tych warunkach na zirani 
Jakość oraz ilość potraw nie zadowal: 
stołowników. Pozostawione przez %0 
ści przemoczone kawałki chieka zbe 
rają kelnerzy ze stołu i podają je po 
nownie klientom. 

Jeżeli ktoś ze stołczyników pragnie 
poskarżyć się, to nigdy nie można zn“ 
leżć dyrektora „Mitrowskiego, który 
również nie chce wydać książki zaż?% 
leń, twierdząc: 

— Jeżeli chcecie koniecznie towa: 
rzyszu coś napisać to i tak wam tə 
nie pomoże, gdyż przełożone moje wia 
dze mają większe zaufanie do mnie, 

aniżeli do stołowników, którzy pragiię 
Hby jadać ananasy za swoje nędzne 
trzy ruble, 


aeea) 
Odprężenie w stosunkach 
MIĘDZY CHINAMI A JAPONJĄ 
NANKIN, 9,10. Po trzech tygoa 
niach groźnego nupęcia w  stoSun- 
kach chińsko - japońskich, nastąp'ło 
adprężenie, 


O reformę ubezpieczeń 


` Minsterstwo opieki społecznej pro- 
wadzi prace nad projektem ustawy 0 
pracowniczych kasach ubezpieczen i 
funduszach emerytalnych. Chodzi ta 
o istniejące w wielu instytucjach, po 
za ubezpieczeniem ustawowym, pracow 
niare kasy i fundusze emerytalne. Pro 
jekt nowej ustawy ma uregulować po 
stępowanie przy zakładaniu takich kas 
oraz unormowść nadzór państwowy 
nad nimi. 


Byłoby ze wszech miar pożądane, a- 
by przy sposobności tych prac uczy- 
niono wyłom w rygorystycznych prze 
pisach dotychczasowych, które ustana 
wiają monopo! dla Z. U. S-u., jakkol- 
wiek w wielu przedsiębiorstwach i in 
stytucjach ubezpieczenie autonomicz 
ne mogłoby dać pracownikom wyni” 
ki lepsze — bo i gospodarkę tańszą í 
większą pewność lokaty funduszów. 
Fundusze bowiem Z.U.S-u są, jak wia 
domo, w tak silnym stopniu „zamro» 
żone**, że już pojawiały się nawet po- 
mysły by pewną część tych iokat skre 
śli6 jako nierealną i tym kosztem... od 
dłużyć większą własność ziemską 0- 
raz wielkie przedsiębiorstwa, na któ 
rych majątkach ciążą wierzytelności 
papierów długoterminowych, posiada 
wych przez Z.U.S. 


O ileby nowa ustawa poszia w tym 
kierunku, stanowiłaby pierwszy krok 
de rewizji dotychczasowych przepisów 
uhezpieczeniowych, aby unormowanie 
tej dziedziny bardziej odpowiadało in 
teresom pracowników. Trzebaby rówe 
nież pomyśleć o zrewidowaniu ustawo 
dawstwa o ubezpieczeniu chorobowem 
które w obecnej formie więcej korzy- 
ści przynosi biurokracji ubezpieczenia 
wej, niź znacznej części  ubezpieczo- 
nych — zupełnie z niego nie mogą- 
cych korzystać. 


Zachodzi jednak obawa, że price 
ministerstwa opieki społecznej ogra- 
niczą się tylko de pewnych odcinków, 
2 cała sprawa polepszenia sprawy u- 
bezpieczeniowej będzie nadal czekała. 


Źródło tryskające.. anyżówką 


Rzeka, która wpada do siebie samej 


Źródło one, odległe o 12 kim. od rze 
ki Doube pod Pontarlier we Francji, 
tuż obok granicy szwajcarskiej i wy” 
tryskując w kształcie szumiącego wē 
dospadu, posiada nadzwyczajną  obfi- 
tość wody, tak, iż oddawna nasuwato 
się przypuszczene, że nie jest ono 
zwykłym źródłem, lecz odpływem po- 
dziemnego strumienia. _ Szczególnicj 
prof. Fournier w Bagancon Gddawna 
już dowodził, że woda rzeki _ Doubs, 
jaką ta pod Pourtalier utraca W SZCZS= 
linach wapienia jurajskiego, wypływa 
następnie z podziemia jako żródło 
rzeki Loue, by poniżej znowu powró 
cić po cięciwie do rzeki Doubs, która 
tymczasem zakreŚliła siiny łuk. Po- 
gląd swój opierał on na tem, że waha 
nia ilości wody w źródle są w związku 
z wahaniami poziomu rzeki Doubs, a 
poziom źródła leży o 256 m. niżej, nż 
średni poziom rzeki Doubs, Doświad- 
czenia jednak, czynione tu zapomocą 
barwników, wsypywanych do rzeki 
Doubs, nie odnosiły pożądanego skut 
ku. 


Dopiero wielki pożar fabryki absyn 


tu w Pernod, podczas którego do rze- | lerzy na słynnej Rue de la Paix nie 


TE OGROMNE SUMY 


CZEKAJĄ NA CIEBIE! 


1.000.000 złotych 


9 wygranych po 100.000 złotych 
po 75. ooa złotych 
15 wygranych po 50.000 złotych 
28 wygranych po 25. 000 złotych 
po 20.000 złotych 
oraz mnósiwo wygranych poniżej 20.000 złotych 


GIĄGNIENIE [-zj KLASY 37 LOTERII JUŻ 2Z b.m. 


4 wygrane 


23 wygrane 


ZAKUP BEZZWŁOCZNIE 


w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIEF 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P.K.O. 414.400 


ki Doubs wiało się blisko milion li- 
trów absyntu, dostarczył przypadkiem 
długo szukanego dowodu. W dwa dni 
po pożarze zwrócił uwagę silny zapach 
ahsyntu w grocie źródła Loue, zauwa 
żono też, że woda wodospadu poniżej 
groty burzy się silniej, niż zwykie. 
Syn profesora Berthelota, znajdujący 


się podówczas w pobliżu, posłał ojcu 
do Paryża próbki wody i szumowin z 
wodospadu. Bertholet otrzymał z anali 
zy jedną dziesiątą cm. sześciennego 

absyntu i kroplę esencji anyżowej. W. 
ten sposób zostały obałone wszelkie 
wąpliwości co do pochodzenia źródła 
Loue. „ik 


Run na brylanty i złoto 


we Francji, ogarniętej paniką 


Nowe rozporządzenie rządu franci- 
skiego, dotyczące wkładów oszezędno- 
ściowych i depozytów bankowych w 
złocie, które mają być ujawnone w 
terminie do 1 listopada 7  przetsziło 
pewną kategorję kapitalistów. Od kil 
ku dni odbywa się w Paryżu istny run 
na brylanty, futra, obrazy starych mi 
Strzów itd. 

Sklepy z futrami i z biżuterją są 
przepełnione. Mężczyźni zama%iają u 
krawców po dwa garnitury jednocze- 
śnie, kobiety wykupują futra, a jubi 


TWÓJ SZCZĘŚLIWY LOS 


KRAKÓW, 
RYNEK GŁ 6 


| parły szturm gromady 


mogą nadążyć zamówieniom. `“ 


Jeden z kupców opowiedział dzień: 
nikarzowi angielskiemu, że klienci je 
go płacą złotem, nie są bowiem pewni 
czy rząd Bluma nie wyda nowego roz 
porządzenia, które pozbawi ich resz 
tek oszczędności. W każdym razie złę 
to bardziej jest zagrożone, nż bryla 
ty.które w ostateczności można | łatwiej 
ukryć. . waste 

Inny jubiler zapewniał, że zderien 
wowani Francuzi stali sę nagle rozrza 
tni i płacą za brylanty podwójne ceny 
bez targu wykładając gotówkę, 

Turyści zagraniezni, zwłaSzcza Am 
gl:cy, któtzy w ciągu całego tygodnia 
nie mieli możności zmienić funta szter 
lingów, wystawali w ogonkach prze 
bankami i kantorami, czekając, kiedy. 
wreszcie giełda ustali cenę na funt. 
Najbogatsi ludzie znaleźli się w trud- 
nej Sytuacji. Musieli korzystać z u: 
przejmości przygodnych znajomych i 
hotelarzy, którzy zresztą nie wsSzyste 
kim skłonni byli udzielać kredytu. 

Można sobie wyobrazić, co się dzi% 
ło w bankach, gdy już ustalono cene 
zagranicznych walut i gdy do kas przy 
cudzoziemców 
banknota 


„+ 


z portfelami, Wypchanymi 


KRZYK 


) 

Jeszcze się jednak wahalem, biorąc 
pod uwagę, że to kobieta pijana, więc 
može przecież gadać od rzeczy, lub 
kluraać, fi 

Spytałem w ige: — dlaczego wy jed 
vak nie opowiadacie nigdy o tych wa 
szych piwyeodach ? 

Spojrzała na mnie z wyrazem po- 
biaużoaia tak glębokiego i  szezrego, 
że prze chwilę myślałem, że pod 
wpirwem zdunyenia nagle wytrze- 
źwiaąła, . 

i Dlaczego?... Och, jakiś ty nie- 
mądry... Alboż Się kiedy mówi o ta: 
kich rzeczach?.. Ach! ach! ach! 
Czy twój służący opowiada e: kiedy 
że robiąc dla ciebie sprawunk', na 
każdym franku zarabia po kilka sous 
Otóż to jest masz zysk. Mąż nie mo- 
że Się uskarżać, jeśli na tem popize- 
Stajemy. Ależ ty jesteś głupi!.., Mô- 
wié o tem, to znaczyłoby brzecież za- 
alarmować tych idjotów! Ależ ty je- 
steś ałupi!.. Zresztą, co to komu mo 
że szkodzić, jeśli w ostatniei ehwiit 
jednak stawiamy oDóÓT! 


cJ 


NA ALARM 


Mocno już zmieszany spytałem: 

— A ciebie, czy często mężezyzn 
całowali? 

Z miną wyniosłej pogźrdy dla męż: 
czyzny, mogącego wątpić o czemnś po” 
dobnem, odparła: 


— No wiesz; także pytanie!.., Wszy 


stkie kobiety bywają calowane... Spiró 
buj niewiadomo z którą, ty  dudku 
naiwny... Pocałuj np. panią P.. jest 
bardzo młoda i bar dzo uczciwa.. Poca 
łuj mój drogi... i zabierz się jak na- 
leży... à zobaczysz — zobaczysz... Ach! 


ach! ach! 


Ed * 


Nagle pochwyciła szklankę i rzae 
ła nią w świecznik. Szampan zgasł 
trzy świece, poplamił dywan, zalał o- 
brus, a kryształ roziłuczony Tezprys: 
nął sę po cêtym pokoju. Następnie 
chwyciła butelkę i znów chciała nią 
rzucić, lecz jej przeszkodziłem. Zaczę 
ła wtedy krzyczeć głosem  osttym, 
uisliwym.. poczem, jak przew'dywa: 
tem, dostała atiku nerwowego... 

LJ 


* 


| samej dzielnicy co ona, 


le nie myślałem o tem zwierzeniu ko 
biety pijanej, przypadkiem znalazłem 
Się pewnego w*eczorż w towarzystwie 
pani P., którą m' moja kochanka ra- 
dziła Bodałosydć. Mieszkając w tej 
zaproDponcewa 
tem jej, że odprowadze ją do domu, 
gdyż wracała sama. Zgodził« się. 

Zaledwie znaleźliśmy się w powo- 
zie, powiedziałem sobie: „Ano, spró- 
bujmy!”* Nie miałem jednak odwegi, 
AS wiedsiałem, jak zacząć. 

Nagle ABNT się na 
dikane tchórza i rzekłem: 

— Jaka pani dziś piękna! 

Odpowiedziała ze śmiechem: 

— Więc wyjątkowo dzis, sk Gro 
pan to zauważył po raz pierwszy? 

Nie wiedzisłem już co adpowie- 
dzieć. Tak, do szermierki sulonowo - 
rycerskiej stanowczo się nie nadaję. 
Niemniej po chwiii namysłu zebriłem 
się na powiedzenie: 

— Wcale nie, tylko nie 
tego powiedzieć. 

Spytała zdumiona: 

— A to czemu? 

— Bo to... troche trudno. 

— Trudno powiedzieć kobiecie, że 
jest ładną? 

Ale co też pan mówi! Zawsze Się 
powinno powiedvieć., nawet wtedy, 
gdy się tylko nawpół w to w'erzy... 
bo zawsze nam jest przyjemnie słu 


krańcową 


śmiałem 


W kilka dni nóźniej, kiedw inż weal ch-4 komnlimentów.. 


W przystępie raptownej cdwagi 6 
bjąłem ja wpół i zacząłem szukać jej 
ust, 

Musiałem jednak drżeć i nie wyda 
wać Się jej zbyt groźnym. I prawdo 
podobnie też wykonałem ruch niezrę- 


czny, gdyż odwróciła głowę i przy” 
Suwając usta od mych warg i rzekła: 
— Och nie!.. tego zawiele... Panu je- 
dnak zbyt spieszno... proszę też uwa- 
żać na moją fryzure.. . Nie całuje się 
kobiety, noszącej tak kunsztowną fry 
zurę, jak ja... l 

Usunąłem się zmiesiany, zrozpacze 
ny tą porażką. Wkrólce powóz zairay 
mał sie przed jei mieszkaniem. Wy 
siadła, podila mi rękę i najwdzięcz. 
niejszym swym glosikiem rzekła: 5 

— Dřr'ekuje kochanemu panu zè te 
warzystwo.. i proszę Sobie zapamię 
tać moją rde. 

Spotkałem ją w trzy dni pózniej, 
Wcale już o tem nie nie myślała, 

A ja myślę ciągle îi ustawicznie o 
tych, co umieją sie liczyć z kunSziow 
nemi fryzurami i korzystać ze spo- 
sobnośc!, 
+ 


* * 


Podaję ten list bez żadnych komen 
tarzy, polecając ga uwadze czytelni. 
ków i czytelniczek, bez wględa, czy 
żyją w małżeństwie, dzy w stania wol 
nym 


. KONIEC 


TOUR 


PEDA 


Wobec tego, że w roku bieżącym 
jak i w latach poprzednich zaczynają 
w październiku napływać podtńia do 
władz sądowych o wstitzymanie eksmi- 
syj dla lokali jedno i dwuizbowych zaj 
mowanych przez bezrobotnych, wyja- 
śnia się, że wszelkie starania w tym 
kierunku są zbędne, gdyż eksmisje 
wstrzymane w okresie letnim, Juto- 


Franciszka 
Jutro: Placydy p 


SŁOWAGKIEGO. 


TEATR IM. J. 
„OTELLO' -—_JUNOSZA-STĘPOWSKI 

W sobotę odbędzie się wznowienie nje- 

śmiertelnego dziela M. Szekspira „Otello“, 

w którym K. Junosza - Stępowski w roli 

kytakowej tworzy niezapomnianą kreację. 


W czasie odnawiania Tealności przy 
ul. Dekerta 10 zdarzył Się w piątek 
rano nieszczęśliwy wypadek. Mano" 
wiele sznury podtrzymujące rusztowa 
nie, na którym pracow? 2 robotnicy 
Władysław i Juljan „arocie zamie 
szkali przy ul. Lipowej 27, urwëły się 
i obaj bracia runęli z wysokości 
pierwszego piętra na bruk uliczny. 

Charaktetystycznym jest, że obaj 


Sprawcy włamania 


io | 


Wc, (i 
J) W 
ir W: 
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(Tragediu ta nie była grana w Krakowie 
przez 19 lat — a makomity artysta będzie 
rołę Otstla kreował na naszej scenie po raz 
gierwezy, po sukcesach warszawskich. W ro 
HE. Jngona wystąpi J. Karbowski. Próby 
pod kiermykiem dyr. K, Frycza, który skom 
ponował również oprawę dakoracyjną, dobie 
pią końca. 
Z TEATRU BAGATELA 
WT = świetnego spektału rewiowego jaki 
Siame: ys ippen Bagófela e d 4 W, dniu wczorajszym dzięki niezwy 
pó ryto. Wspaniała balety 1 inscenizacje, kłej sprawności organom P. P. udało 
ascydoweipne skecze, „piosęnki o nader cię- dE raina SBE PONI 
tej aw aiz w Samoa Prze) włamania dokonanego w duiu 23 ub. 
Raki " A Sarit » żę m. do mieszkania Salomona Silber- 
mayitkiem w wykonamiu tak świe maść e steina, zam. przy ul. Miodowej Zła, 
Spoin jak: Ladwik Sempołhiski, balet Ka- Zodzieje adi aroe ed ene 
ae: Chór Rerełersów, B. | Gilewska, aakiorotę, :* 5vartosri ok ior 000 $ 
Nowowiejski J. Dwornicki i inni, gwa ast: bor A DAJ 
wanja dhagie stodzenie togo wyjątkowe kĘ we p okazuła się  hultajssa 
Pa czwórka znanych na bruku krakow" 
gp widowiska. Dziś powtórzenie premiery. | 
REPERTUAR KIN 
'Alrfa: Judel gra na skrzypcach. 
Apollo: W ciemu samotnej sosny 
Attamtie!: Pokusa (M. Dietrich) i Wesoła 
szadeństwo. 
Promień: Pasteur. 
Steta: Pan Twardowski 
Sztuka: Bohater 
świt: Mayerling (Ch. Boyer). 
Usiecha: Wiedeń szaleje 
Wanda: „Panna Lili“ (Fr. Gaal). 
- Zorza: Dea w mutdurkach. 
Muzeum: Kot i skrzypce 
Bagatela Dwa (Magda Schneder) oraz re- 


wia pi: „Sempoliński w Bagateli. Na posiedzeniu naczelników zarzą- 
Pom Żołnierza: „Csibi” (Fr. Gaal). du miejskiego omawiano Sprawę cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Sada- 


niem specjalnie powołanej kamsji jes 
ustalenie wysokości cen na poziomie 
uzasadnionej kalkulacji. Obecnie ko- 
misja przystąp ła do rewizji cen tlus? 
czów i wyrobów wędlin'arskich. Orga 
na targowe przy stąpiły energicznie 
do zwalczania wygórowanych cen, 
przyczem w mni pociągnięci będą do 
surowej odpow iedzialności. 

Następnie omówiono szereg spraw 
budowlanych i porz ządkowych. Zarząd 
miejski postanowił zebrać oferty na 


RE | "ABE m | AB) 
Kradzież mieszkaniowa 


Dnia 7 bm. około godz. 13-ej nieznany 0- 
»bnik przyszedł do mieszkania Ignacego 
Holendra, przy nl. Karmelickiej 48, pod 
p crem wynajęcia mieszkania, a gdy słu- 
żąca udała się do drugiego pokoju, osobnik 
ów skradł raglan i sobolowe futro damskie 

łącznej wartości około 300 zł. 


Obrady Związku 
MIAST POLSKICH 


Krakowa dr. Mieczy- 
wyjechał do Warsza 
Zarządu Związku 


Prezydent m. 
sław Kaplicki 
wy na postedzenie 


AMliast Polskich. 


KONKURS 
na afisz Krakowa 


Polski Związek Turystyczny przypo 
mina iż ogłoszony został Kionkutrs na 
afisz, propagandowy, Pprzyczem treść 
jego ma uwzględniać, albo historję 
Kjrakowa, albo zabytki, architektury, 
albo znaną legende Krakowa. Format 
normalny tj. 10-100. 


Porzucenie dziecka 


Dnia 8 bm. ńieznana kobiəta porzuciłą w 
bramie domu przy ul. Dietla 68, dziecko 
płci męskiej, które oddano do Źłóbka Za 
matka wszczeło naszakiwania. 


Roboinicy spadli z rusztowania 


przy ul. Dekerta w Krakowie 


NETEM + 2 MĘ OO IR PA wia RE R NN, a Z W Ą 


w potrzasku 


GWARANTOWANE MASZYNY DO SZYGIA 


waza Najprzedniejszych marek świafowych sumam 
z przyborami do haftowania, mereżkowania, cerowania it. d 


gotówką i rafami! dostawa na koszt firmy 


Ilustrowane cenniki wysyła bezpłatnie 


CENTRALA MASZYN, Kraków, Dieflowska 100 


Walka z spekulacja 


matycznie będą nadal wstrzymywane 
W myśl artykułu 23 noweli do usta 
wy o ochronie lokatorów ćksmiSje mo 
głyby nastąpić tylko w tym wypadku 
jeżeli właściciel nieruchomości udo- 
wodni, że lokator znajduje się w do 
brych stosunkach materjalnych i mo- 
że ponosić wszelkie świadczenfi z tyln 
łu komornego. 


do: znali identycznych obreżeń, w posta 
ci złamań lewych rąk i ogólnch potłu- 
czeń.  Zaalarmowano Fogotowie Ra- 
tunkowe, które przewiozło _ nieprzy- 
tomne ofiary wypadku do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej. 

Wypadkiem. zainteresowała się po- 
licja, celem wyjaśnieni a i stw”erdzenia 
kto ponosi winę. 


przy ul. Miodowej 


skim kieszonkowa zów w osubach: Herz 
ta izraela, lat 28, tragarza bez zajęcia, 
zam. przy ul. Kupa 8 Frommera 
Mordki, lai 21, robotnika bez zajęcia, 
zam. przy ul. św. Wawrzyjica 20, Sa- 
muela Wachtla, nt 23, subjekta bez 
zajęcia, zam. Lanora Fałęckim 
Synaja Jonasa, 1 Ttt 50 introligatora bez 


zajęcia, zam. przy ul. Rzeźniczej Bocz 
riej 16. 


200 morgowy obszar przeznaa:ony na 
cmentarz, który pow'nień znajdować 
się jaknajbliżej Krakowa i posiadać z 
miastem dogodne warunki komuni- 


kacji. Sprawa przyszłego cmenterz^ 
jest obecnie w stadium szezcgółowych 
badań. 


Wypadek 


Ludwik Palmi, zan. w Wieliczce, maga- 
zynier kolejowy, upadł dnia 9 bm. w cza- 
sie pełnienia służby w magazynie, na wó- 
zek ręczny, doznając złamania kości udo- 
Wezwane Pog. Rat, prze 
Szpitala Boni- 


vej prawej nogi. 
wiozło ofiarę wypadku do 


fratrów. 


Proces apelacyjny 
O ZAJŚCIA KRAKOWSKIE 


Jak się dowiadujemy. proces apela- 
cyjny o zajścia krakowskie wyznacz? 
ny został na 22 października. 

RnzDrawa jest roznisana na i dzień. 


Eksmisje nie będą wykonywane 


Turniej na „Wojnie 
Kokoszek” 


Atrakcją uroczystości _ „Otrzęsino- 
wych w dniu 18 bm. będzie groteska 
historyczna „Pan Kasztelaniec z Wojny 
KRokoszek wraca“ Tommy'ego z turne 
jami oraz baletem renesansowym. 
Turniej opracowany fachowo przez 
Mir. E. Linnemanna lektore Szermier 
ki U.J. i Akademji Górniczej, TeżyseTu 
je J. Lipczyński, Ifierownictwo tech- 
niczne objął E. Zimmer. Barwne rene- 
SanSowe talice, jak Basse - dance, Pa 
vane, Drabaut wykona zespół baletu 
akademickiego pod kierownictwem i 
w układzie prof. A. Walden - HankuSa 


Goldfinger opuścił szpital 


Markus Goldfinger, młynarz z N'ez 
dowa, któremu zamotdowano żonę 1 
troje dzieci, zaś on sam odniósł ð ra 
ny postrzałowe, opuścił onegdaj azpi- 
tał w Krakowie po przyjściu do zdro- 
wia, Wczoraj opuścił szpital św. Łaza 


Iza w Krakowie, ii-letni Franciszek 
Piech, służący Geldiingera,  którezo 


również bandyci w napadzie postrze- 
Br. 


Chrzanów pisze... 


Echa samobójstwa, W związku z sa 
mobójstwem emeryta Antoniego Pro 
stąka w Tenczy nku, o czem donosii'3- 
my w swoim  czasię, dowiadujemy 
się, że przyczyną desperackiego krokvy 
była choroba. 

Denat pozostawił na ręce brati Swe 
go testament, w którym podał przyczy 
nę samobójstwa. 


cd 


Jaworzno pisze... 


Powitanie nowego starosty W związ 
ku z objęciem starostwa powiatowe” 
| go w Chrzanowie piez dotychczasowe 
go Starostę myślenickiego dr. Basarę, 
delegacje organizacyj legjonowych pe 
witały uroczyście nowego włodarze 
powiatu. 


Kradzież w hóżnicy 


W bóżnicy przy ul. Rękuwka 30, skradzio 
no dnia 8 bm. $alomonowi  Święciekiemu, 
zam. przy ul, Czackiego 13, z kieszeni ma- 
rynarki, portnonetkę zawierającą kwotę 45 
zł. 


| A "RWE "RAE "Seg" |” 
Dział grafologiczny 


Barbara. Rozczarowania i zwątpienia po 
prowadziły Panią na drogę rozpaczy i lęku 
ciężkiej doli — los Pani jednak nie jest 
tak nieubłagany, bo smutne dziś, zastąpi 
pocie oszające jutro, które Brzyniestć Pani 
nieprzewidziane poważne zmiany na lepszę 
Zamiast desperować trzeba sobie radzić. 


Kupon niniejszy należy wyciąć | 
przechować. Po zebraniu 4 kuponów 
należy przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe) niekaligrafo- 


wane na papierze nielinjowanym. naj 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 
Na podstawie tego zainteresowana o0- 
soba otrzyma bezpłatną ocenę grafole 
giczną. Przypominamy, że każda anal- 
za wymaga czterech kuponów 


KUPON 
BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGIEZNEJ 


TORPEUWi 


Sn. S. 


Ewa Bandrowska-Turska 


SPIEWA DLA RADJOSŁUCHACZY. 


W sobotę 10.10 o godz. 21 usłyszą radjo- 
słuchacza słynną śpiewaczkę, przyjmowaną 
zawsze i wszędzie, w kraju i zagranicą — 
owacyjnie, Ewę Turską-Bandrowską. Znako 
mita nasza śpiewaczka, która przeważną 
część roku spędza na tournees zagranicz- 
mych, wykona arje i pieśni, w tym „Pieśni 
Księżniczki“ Szymanowskiego. Towarzyszyć 
będzie Orkiestra Symfoniczna Polskiego, Ra 
dia pod dyr. G. Pitelberga. Ponadto orkie- 
stra wykona utwory Czajkowskiego, Mozar- 
ta i współczesnego kompozytora francuskie 
go Poulenc'a. , 


byżka do butów 


Radiosłachacze mogą się uśmiać dowoli, 
stuchając humoreski radiowej o godz. 22-ej 
w sobotę. Humoreska opiewa nieprawdopo- 
dobną złośliwośią rzeczy martwych. Tym ra 
' zem bohaterską jest łyżka do butów, a po- 
gnębionym jej właścicielem Tadeusz Olsza. 
Audycję napisał Józef Czyściecki. 


PROGRAM RADIOWY 


SOBOTA 10 PAZDZIERNIKA 1836 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 715 Dziennik poranny. 
125 Parę informacyj. 4.80 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.30 Śpie- 
wajmy piosenki — audycje prowadzi prof. 
B. Rutkowski. 11.57 Sygnał czasu, 12.03 
Koncert ork. kolejarzy śląskich. 1.240 
Skrzynka rolnicza. 12.50 Dziennik południo 
wy. 14.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci: Ko- 
nik polny i mrówki. 15.00 Wiadomości go 
spodarcze. 15.15 Płyty. 16.00 Nasz program 
w opracowaniu Z. Kuistmana. 16.10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 Ludowa kapela W 
Dzierżanokwsiego. i Wanda Wermiúska — 
(piosenki ludowe) z Wystawy Radjowej — 
17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy. 17.00 Przegląd wydawnictw. 18,00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sporowe. 18.20 Konceet reklamowy, 18.45 
Program na jutro. 18.50 Pogadanka aktual 
na. 19.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 


Nowości literackie. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 Pogadunka aktualna. 21.00 Kon- 
cmt Ewy Bandrowskjej/Turskiej. 22,00 
Łyżka do butów — humoreska w 3-ch dia- 
logach J. Czyścieckiego. 22.30 Płyty. 


` REALI 
£ Noita (0. TORDEDY 


D KASY BEZPROCENTOWE 


dla rzemieślników i drobnych kupców 


Polski wstawienie do budżetów na r.| procentowego szeroka akcja dosta, 


Ostatnio w sferach rzemieślniczych 
i drobnego kupiectwa żywe za!tereso 
wanie budzi sprawa kas bezprocenio- 
wych. W ciągu roku ostatniego zēreje 
strowano około 140 kas bezprocento- 
wych, 2 setki komitetów _ założyciel- 
skich oczekują na rejestrację siatu- 
tów u władz. 

Kasy kredytu bezprocentowego tila 
drobnych kupców i rzemieślników sta- 
ły się więc instytucją popularną. w 
wielu miastach rady miejskie uchwala 
ja subwencje dlia powstających kas. 
Minister Spraw Wewnętr"nych, sen. 
Składkowski, specjalnym okólnikiem 


1937 « 38 pozycji 
nich. Niewątpliwie w bucżzecie pań 
stwa na r. 1937-38 znajdzie się rów- 
nież odpowiednia suma na ten cel. Sta 


na s'bweucje dia | czania pożyczek bezprocentowych dla 


walczących z zorganizowaną konkuren 
cją drobnych kupców, przekupniów 
i rzemieślników polskich zjednoczona 


wią się również do dyspozycji banki | jest w jedną wielką, celowa akcję., Do 


państwowe. 

Kwoty takie są przeznaczone nie ty 
fe na kapitał pożyczkowy, ile na po- 
krycie kosztów organizacyjnych i ad" 
ministracyjnych, oraz na częściowe 0» 
mrecentowanie kredytów, przez kasy 
kezprocentowe gdzieindziej wypoży- 
pranych, 


Dziskł utworzeniu w Warszawie 


polecii sejmikom powi-*owym cateii Polskiej Gentralnej Kasy Kredytu Bez 


SZCZĘŚCIE TWOJE 


to 

los 

I-ej kl. 

z kolektury 


HLAWSKIEJ 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 


BĘDZIN, Małachowskiego 


1 


DABROWA - GORN., 3-go Maja Z 
19.30 Godzina Fr. Rusta — koncert. 20.30 ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3 


Liqgnienie juź 22 paźdz. 1956 r. 


"|" OJCA 


Lordelle był zadowolony z życia. Miesz- 
kał w Vernelle, wiosce w pobliżu Paryża 


i zaliczał się do pracowitych gospodarzy 
miejscowych. 

Wieśniak z prowincji Vernelle wysmu- 
kły, wysokiego wzrostu, o rysach twarzy 
jakby rzeżbionych ubrany zawsze w błękit- 
ną bluzę budzi swą powagą i surowymi za- 
sadamj podziw wśród ziomków. 

Żoma Daniela — Dorota  odznaczała się 
poczciwym charakterem. dej szczere oczy i 
miła twarz rozsiewały w izbie promienie ra- 
dości, 

I nagle na spokojne życie Lordellów padł 
cien. Szesnastoletnia córka ich Marianne 
porzuciła dom rodzicielski i uciekła w 
świat. Pozostawiła tylko skrawek papieru z 
dopiskiem: 

„Wyhaozoie, ale duszę się w tej ma- 
tej przastrze*i mięiskiej* 
Marianne. 


Marianne objela miejsce kelnerki w wi- 
niarni w Ohateaux. Następnie pełniła obo- 
wiązki służącej w pewnym hotelu w Borde- 
aux. Zaoszczędziwszy trochę pieniędzy, Wy“ 
iechała do Nicei. Tam zdobyła sie na odwa- 


gę wzięcia udzjału w konkursie pięki*ssi, 
a aeropag starczych panów ogłosił ją królo 
wą Riviery. Wkrótce potem reżyser wytwór 
ni firaowej dopomógł do nakręcenia jej 
pierwszego filmu. 

Wten sposób osiągnęła najwyższy  Szcze- 
hel swej karjery. 

Czy była jednak zadowolona ze swej ba- 
jecoznej karjery. Nie. Dziś bowiem rozpatry- 
wała przeszłość.  Ogarnęła ją melancholia. 
W głuchej Vernelli pozostawiła rodziców. 

Wywoływała w pamięci oraz ojca i ma: 
tki, Od jej ucieczki pozostałj sami z ciężką 
pracą. Jak im się teraz wiedzie? 

Gdy tak była zatopiona myślami, rozie- 
gło się .pukanie. 

Arnold Durran pewnym krokiem wkro- 
czył do zacisznego buduaru ġ z niedyskrecj . 
przyglądał się roznegliżowanej nawpół Ma- 
rianne, 

— Moja droga — wyreoytował pospiesz- 
nie — w ważnej sprawie muszę wyjechać 
do dworu w Vernelle. Jakkolwiek kolica 
jest bajeczna, nie mogę ci zaproponować 
przejażdżki, gdyż spieszę się. 

— Vernells? — krzyknęła młoda gw azd: 
filmowa. Lecz nazie opanowała sia. s Iskk* 


rumieniec uszedł uwagj Arnolda. Nie mo- 
gła go jednak wtajemniczać w sprawy ro- 
dzinne. Dumny bogacz uwielbiał Marianne, 
córkę rosyjskiej księżniczki i amerykańskie 
go boksera, Do Marianne, córki Daniela i 
Donaty skromnych rolników z Vernelie 
straciłby sentyment. Wiedziała o tem do- 
brzo. 

To też szybko pozbyła się swego towarzy= 
sza | wzruszona już do głębi poczęła ukła- 
dać plan. Nahędzie ładny domak i ofiaruje 
go rodzicom. Również w. banku złoży pie» 
niądze i zapewni rodzicom rentę na stare 
lata. Dość już pracowali. A zresztą kto wie, 

zy w ciągu tych piętnastu lat coś im zosta 
ło ze skromnego dobytku? Może całkiem 
zubożeli? 

Korzystając z okoliczności, że Arnold "a- 
jety był regulowamiem sprawy dzierżawy te 
renów, Marianne **z obawy, że natknie się 
na swego towarzysza, w wynajętym aucie 
udała się do Vernel'". 

Marianne bała się spotkania z ojcem. Na- 
pewno powita ją surowymi wymówkami. By 
ła jednak pewna, że następnie przytuli ją 
do siebie, a ona wypowie: „Tatusiu“ jak w 
ostatniej "scenie jej wspaniałego filmu , Mi- 
'a$ó moja zwycięża. 


Stary Lordelle stał u wrót swej farmy, 
położonej wśród łąk w pobliżu zielonych 
vód małej rzeki, Stary wieśniak zestarzał 

9 bardzo. Włosy zk''ały zupelnie. Twarz 
analona, poorana licznymi zmarszczkami i 
urózdami wyrażała jeszcze większą surowość 

£ temu. 


polskiej centrali, mającej obecnie sie» 
dzibę przy ul. Złotej 34 m. 5 zgłaszają 
się na członków kasy bezprocentowej 
z całej Polski, 

Władze centralnej Kasy z uwagi na 
bardzo skromne środki, jakiemi rozpo. 
rządzają chrześcijańskie kasy bezpro- 
centowe w Polsce mimo dotkliwych 
potrzeb drobnego polskiego handlu 
i rzemiosła zwróciły się z podaniem do 
władz o dotację państwową w kwocie 
miljona złotych dla kas polskich, 

Przypuszczać należy, że rząd przy” 
chylnie potraktuje tę sprawę i że dota 
cja na ten cel napewno będzie wyas 
sygnowana, 

Czas więc najwyższy, aby organiza" 
cje rzemieślnicze ! drobnego kupłec- 
twa zakrzątnęły się nad powołaniem 
do życia kas bezprocentowych we 
wszystkich tych miejscowościach, 


gdzie dotychczas nie powstały jeszczę 
te, tak pożyteczne 'nstrtucie. 


GÓRĄ ZWIERZĘTA. 
— Dlaczego pomiędzy zwierzętami Jest | 
mniej choroby, niź wśród ludzi? 
— Bo na stu lekarzy przypada 
ciętnge jeden. wieterynarz.. 
TARYFA. 
— Ile jestem panu winten za nocległ — 
pyta podróżny właściejela hotelu, 
— A jaki pan. miał pokój? 
— Pokoje były wszystkie zajęte, spała 
na stole bjlardowym. 
— Na stole bilardowym? To wyniesie xk 
ty za godzinę! 


prze; 


najpierw chcąc wybadać ustosunkowanie ah 
starego ojca do swej córki, w mig postanowi 
ła wystąpić incognito. 

Stary wieśniak z ciekawością przypabry: 
wał się pięknej pani w jedwabnej sukwi, 
gdy zhliżała się do wrót wjazdowych. 

— Przyjeżdżam tu od córki pańskiej Ma 
rianne, wzbogaciła się i chce wam pomóc. 

Oblicze starca zmieniło się nagle. Zasta 
nowił się ohwilkę. Znać, że przeżywał tras 
gedię. 

— Kiedyś istotnie miałem córkę — wy: 
rzekł wreszcie — kochaliśmy ją bardzo, żo 
na i ja. Lecz córka nasza proszę pami nie- 
wiele była warta a w końcu wydarzyło się 
jej nieszczęście... Umarła., Tak jest... W- 
marta. niewiem nawet w której miejscowo. 
ści. 

— Pan się myli — bełkotała Marianne — 
córka pana żyje. Pezebywa okeonie w Della 

wi, przysłała mnie tutaj, by zaproponować 
panu... 

Nie pozwolił jej dokończyć: 

— Opowiada mi pani niemądre bajeczki. 
Nie mam dziś -czasu słuchać takich rzeczy. 

— Może żona pana wysłucha mnie — rze 
kła Mari ne zawiedziona nieoczekiwanym 
obrotem wy. 

Stary wieśniak obnażył głowę i 
jącym głosem wyrzekł: 

— Żona moja? Sześć lat temu złożyłem, 
ja na cmentarzu. Zmarła ze zgryzoty Z. 
'wego powodu Tam leż twoja matka, nie 
daruje ci nigdy. Poznałem. ciebie odrazu; 
mimo twej jedwabnel kiecki -a teraz wynoë 
qła! Fora =a wora) 


piorunu: 


Marianne zdobyła sie n?  Odwase. Lecz; : 


>T, VEAD 


JGienczako wsk — 


| 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1200. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander OQbranowisz, któ 
ry usidłony wdziękami pięknej nierzątnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron whrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Suhowicz zostając j też”. -3 31. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni- 
czs, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 
wila niedopuścić do nocy poślubnej młe- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, stóry 
obraziwszy duljana zmusił go da pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesia- 
ła mu uprowadzona. 


Tymczasem Draga wszsdłszy w spisek z; 


doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 


wyhawić może go tylko zaprzestanje zajmo | 


wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
wieprawy Syn 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie Której ratajo ich əf 
dmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
biò młodzieńca, rozkochała ge w sobie na- 
miątnie. Okiscując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki; 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 


się za wszelką cenę. Tymcza.:m Jadwidze | 


która przez liczne przygody ostala się 
wreszcie da Wiednia, udało się wykraść pe- 
wnemu Serhowi listy kompromitujące de- 
srczętnie Dragę. Zostala jednak posądzena 
e kradzież w hotelu i stawiona przęd ko- 
misarza policji. W międzyczasią Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmiorci 
Milan przypadkowo zlapawszy Juijana w 
szułej scenie z Dragg, o której sądził w na- 


iwności, tż tylko jego Kocha,  poprzysiągł | 


oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
srzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 


chciał przehić Juljana. Ten zaś litując sję 


nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon ; zabrał ga do 
swego domu. Draga tymczasem postanowiła 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym celm poleciła podpisać odpowiedni 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupozyny Subo- 
wioz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonią i synem Juijanem, byłym kochan. 
kiem nierządnicy na tronie. Cudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować, 


— Pamiętnik nieszczęśliwego muzy 
ka — wołała — co Się z nim stało? Te 
Śli wpadł w ręce jakiego  człow'eka, 
nocy jednej nie będę mieć spokojnej: 
nie, nie, muszę jeszcze szukać. Prze- 
biegnę las, może spotkam jakiego 
człowieka, który mi go jeszcze odda, 
niewiadomo, jak ważną dla mnie może 
być ta książka. 

Spojrzała w okno, czy król jeszcze 
spi, następnie się oddaliła i poczęła 
coraz bardziei zaełebiać się w las. 


Milana, aby go wtrącić ds : 


ROZDZIAŁ CXII. 
Krwią pisane 


Jadwiga nie długo wytrzymała w 
domu prezydenta. Gdy tylko ubrała 
Się w proste, skromne Suknie Soni 1 
| LARA się śniadaniem, zaraz wy- 
brała się napowrót do lasu toptszi 
derskiego. . 

— Poco chces; tam iść — Spytał pre 
zydent zdziwiony. 


— Chee szukać suknł, którą mi po 
twił orzeł — odpowiedziała Jadwiga 
— nie zaprzestałabym pościgu ptaka 
u początku, lea: byłam  nieubrana, 
gdy wySkoczyłam z wody. Teraz prze 
szukam las cały, gdyż 
że orzeł nie mógł daleko unieść Suk- 
nię, leez morie porzueł na jakie 
drzewo. 


zdaje mi się, 


— I myślisz. że znajdziesz w sukni 
jeszcze swój dokument? i 

— Mam wrażenie, jakby głos jakiś 
idź do 
Ach, gdybym 


wewnętrzny wołał do mwe: 
lasu topsziderskiego. 


Ponów mogła dostać do ięki dekument 


wszystko byłoby dobrze. Juijan i Se 
wa byliby uritowani Z papierami ic- 
mi bowiem poszłabym do samej królo 
wej i zmusiła ją do wyDuSzczen a wię 


źni Dlatego jeszcze Taz proszę cię, pe 
«wó] mi iść do lasu, wieczorem wróce, 
może SzczęśliwSza n% teraz. 

Prezydent Subowicz nie zatrzymy 
wał ję wcale, nie długo też potem dzie 
wczyna była już na drodie do lasu. 

Piękność jej wywołała zdumienie na 
ulicach Belgradu; była ubrana w skro 
mną, ale gustowną Sukni- letnią, słom 
krysam! 
dodawał jej większego jeszcze uroku. 

Ale Jadwiga nie zwracała uwagi 
na pełne podziwu spojrienia, myśleła 
tylko o Juljanie. 


kowy kapelusz z szerokimi 


Gdy przechodziła obok cytadeli, o- 
czy jej napełudły się łzami na widok 
gmachu, ukrywającego w swem wue 
lanzu całą jej nadzieję. 

— Ach. trochę Szczęścia — myślała, 


spoglądając ku niebu ~,- Juljan i So 
wia mogą być jutro wolni, meże dz:3 


jeszcze, gdyż należy szybko  dziżłac, 
mając w reku rękopis  cygańskiege 
muzyka. 

Doszła do lasu. Tu była znana jej 


każde drożyna, każde śceżka. 


Nagle usłyszała w lesie strzały, 
głośne krzyki, poczuła dym prochu. 


Skierowała sę ku jeziorowi duchów, 
tam przecież orzeł porwał jęj sukaię, 
tam w pobliżu może ee © ouei, 
Słońce doszło już do zenitu, złote je 
go.promien'e przehijały się przez 
sąszcz zieleni, rzucając naokoło ja- 
kieś tajemnie:c światło. Jadwiga usla 
wiczme patrzylt na ziemię. 
Lecz daremnie. Ani śłade 


à sukni, 


tembardziej ami śladu dokumentu. 

Nagle zatrzymała się  ździwiona, 
W, pewnem oddaleniu ujrzała chatę, 
o tórej dotąd nie wiedziała, kto z%- 
mieszkiwał ją? Była tak mała, że i 
dla mAjszczuplejszej rodziny nie wy- 
starczyłaby. 

Jadwiga przystąpiła bliżej, spojrz?- 
ła przes okno do Środka. W. tej chwi- 
L musiała silnie zacisnąć usta, by nie 
wydać okrzyku. W pokoju urządzo- 
uym z niezwykłą elegancją i zbyt- 
kiem, ujrzała na kanapie . śpiącego 
mężczyśnę. 

Tudziła się, czy co, był to w 
czywistości król Alksander. 

Ten właśnie, którego szukała i ni 
nie spodziewała się w Swych  najzu- 
chwalszych planach znale.ć tak same 
go. Może było to schronienie myśliw 
skie, a król Aleksander znużony po 
lowaniem, schronił się tu, by Się po- 
krzepić Snem. 

— Teraz albo nigdy przedłożę 
moją prośbę — zawołała cichym glo- 
sem — nikt go nie powstrzyma, ża- 
dnego złego doradcy nie ma przy nim 

O, niebo, teraz rozumię twą wska” 
zówkę, która mnie skłoniła do pójścia 
do lasu. Ciągnęło mnie tu coś, o, nle 
przypadek grał tu rolę, lecz zrządze- 
nie boskie. Naprzód. muszę z królem 
mówić, muszę go obudzić, 

Jadwiga wsunęła Się do środka 
przez lekko odchylone drzwi i zbliży 
ła się do śpiącego. Gdy się jednak 
schyliła nad nim i chciała go rękę po- 
ruszyć, przyszło jej na myśl, że król 
mógłby się rozgniewać. Czekała, aż 


tze- 


niu 


sie zbudzi. 

Król Aleksander musiał mieć bar- 
dzo niespokojny sen, gdyż rzucał sie 
gwałtownie i urywane słowa wydoby- 
wały mu sę z ust., 

— Nie strzelaj, Nikodemie, ptak 
jest święty. Ach gdyby tylko trupa 
nie było, to jest Śmierć, — Krew — 
krew — ludzie mówią, że newinnie 
ją przelałem. 

— Teraz jest najlepsza chwila — 
rzekła Jadwiga i przyłożywszy swe u 
sta do ucha śpiącego monarchy, szep 
nęła: 

— Nie, królu Aleksandrze, niewinna 
krew nie zostanie przelaną. W, wiezie 
niu cytadeli jęczy Juljan Subowicz, ty 
go kochałeś, nazywałeś go swym przy 
jacielem, a teraz został uwięziony z 
Sonią, swę siostrą, gdyż żonie twej 
Dradze, tak się podobało! 

Jiról jęknął prze sen. 

E zuów nachyliła się . szepnęła: 

— Niewinnie przelant krew woła de 
nieba o pomstę, królu serbski, pomyśl 
że mussz Panu Najwyższemu złożyć 
rachunek z twych postępków na ziemi 


pomyśl, co będzie, edy Juljau Subo- 


wicz stanie przed tronem Wiecznego. 
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i zażąda rachunku od ciebie? 

— Rachunku? — jęknął głucho Spin 
cy król — rachunku, 

— Białe cienie niewinnie pomordo- 
wanych przesunę się koło ciebie. Nie 
jednemu chciałbyś wrócić wtedy ży» 
cie, lecz będzie zapóźno. 

— Zapóźno — szepnął król. 

— Postaraj sie, by i z tem nie bylo 
zapóźno, cofnij Swój krwawy rozkaz 
otwórz drzwi więzienia, w tóyim po” 
zostaje Juljan i Sonia, obudź się kró 
lu Serbji! Czas nagli; kto wie, czy 
już nie wdzierają się čo 
mordercy, aby z rozkazu Dragi zadu 
się Juljana i Sonię. Obudź się, królu 
i wróć wolność nies :częśliwym. 

Potrząsnęła króla za ramie. Alek 
sandr zerwał Się. Powoli otworzył o- 
czy, lecz był jes:cze pod władzą stra 
sznego snu. 

— Mio to, kto to?! — zawołał nie- 
pewnym głosem — czy jesteś Drago? 

— Nie Draga Stoi przed tobą, lecz 
inna, kóra posiadała już 
królu. 

— Ha, sen zamienił się na jawe ~ 
zawołał król — tak to moje  ruiłe 
dziewenę z fiołkami, widziałem cię we 


wóęzienia 


twoje Serce, 


śnie. Głos twój słyszałem, gdy błaga* 
aś o Juljana i Sonię, czy rzeczyw!-- 
ście? i 

Aleksander podniósł Się na pół, Ja- 
dwiga zaś padła przed nim ne kolana 
i spoględaia na niego  wielkiem', 
wzruSzonemi oczyma. 

.— Tak, to ja jestem mój królu ~ 
rsekła — ja, dla której byłeś tik dø 
brym. 


Uśmiech pojawił się się na ustach A. 
leksandrą, ręce powoli wyciągnął i o 
parł na głowie Jadwig!. 

— Mój fiołku „mój miły fiołku. 

— O, mój królu — Szepuęła Jadw'- 
ga — kilka tylko chwil mamy przed 
sobą teraz jesteś Sam, zą chwilę sam 
już nie będziesz. Niech nie znajdą clę 
przy mnie. Gdyby nadeszła Draga, 
twa żona, byłabym zgubiona i nie ja 
tylko, lecz i Juljan i Sonia. Dlatego 
błagam cię, królu, spełń mą prośbę 
którę ci już powiedziałara do ucha. 

— Twe prośbę, czego żądasz, dziec 
ko moje? Powiedz, jeszcze zawśŚze vie 
kocham, gdyż ile razy zjawisz mi sie 
we Śnie, zdaje mi się, jakby padł ja- 
sny płomień czystości w mą czarną 
noc. Jesteś inną, niż inne, niż tamte, 
on? jest słońcem, ty jednak miłą 
gwiazdką, która zawsze świeci. 

— O królu, wysłuchai mnie! 


Dalszy ciag jutro 
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Iso- Hollo i Ny w Warszawie 


- wielcy. biegacze Północy na Sfadjonie Wojska Polskiego 


Onsgdaj przybył do Warszawy znakomi- 
ty biegacz fiński Volmari  Iso-Hollo. Na 
dworcu powitany został przez attache posel- 
stwa finlandzkiego p. Suontausta į przed- 
stawicieli „Legiić orez liczne rzesze młodzie 
ży szkolnej. lso-Hollo odwiedza Warszawę 
po raz drugi, bawił tu już bowiem raz w 
r. 1932, w powrotnej drodze z Olimpiady. 
Biegał wówczas z Kusocińskim į został po. 
konany. j 

Podczas przejazdu z dworca do hotelu 
Sejmowego lso-Hollo udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy. 

— Po powrocie z Berlina — mówi lso- 
Hollo — nie wyjeżdźałem z kraju uczest- 
niczyłem jednak w szeregu zawodach i uzy 
skuiem wiele wyników godnych uwagi. Np. 
w Czierokiiometrowym biegu naprzełaj mia- 
łem czas 13.08 m. i pobiłem cztery rekor- 
dy światowe: na 7,8 i9 mił oraz na 15 
kim. osiągając czas 46.45 m. 

-— Jakie dystanse zamierza 
w Warszawie? 


pan biegać 


— 815 kim. 

— Jakie czasy miał pan ostatnio na tych 
fystansach? 

— Na 38 kim. — przed miesiącem — 8 


m. 28 s., a na 5 kim. 14 m. 34 s. 

— (zy pan myśli, że to panu wystarczy 
gdo pobicia Nojego? 

— Tego nie wiem, gdyż nie znam ostat- 
nigh jego czasów. 

— A to pan o nim sądzi? 

— To doskonały hbiegoaz ale jest bodaj 
ZA. silny, zbyt mocno zbudowany, a to du- 
ża wada dla iekkoatlety. To mu wiele u- 
tridnia... 

— Myśli pan, że uda się panu uzyskać 
lepszy czas, niż przed imiesiącom? 

— Możliwe, ho jestem w dobrej formie 
i czuję się świetnie. Mam przecież jeszcze 
po Warszawie, zawody w Wiedniu i Dussal- 
dorfie. Cieszę się bardzo, że znów tu je 
stem, gdyż Warszawa jest teraz  doskona- 
lym ośrodkiem lekkoatietycznym. 


Program zawodów, które odoędą się na 
Stadjonie Wojska Polskiego dziś i jutro 
jest następujący: 

Sobota bieg 200 mir. (Zasłona, Trojanow 
ski į in), bieg amerykański 5 km. dla kias 
B. i ©, skok wdal (Hofman, Hanke i in.), 


| a "ij | 
Osfafnie hoje ligowe 


Do końca rozgrywek ligowych pozostał za 
ledwie miesiąc. Ostatnie spotkania, które 
przyniosą rozstrzygnięcia na czele i w 
końcn tabeli przedstawiają się następująco: 

Ruch 20 pkt. grać będzie n siebie z Le- 

gja, Garbarnia i Wartą, a poza Iajdukami 
z Wisłą, 

Garbarnia 18 pkt. spotka się n siebie je 
dynie ze Śląskiem, a ma trzy wyjazdy do 
LK8-u, Ruchu i Warszawianki, 

Warszawianka 17 pkt. walczy u siabie z 
Dęvem i Garburnią, a na wyjeździe z War 
to i Pogonią. 

Wisła 16 pkt, walczy u siebie z Dębem 
i Ruchem, a wyjeżdżu do Legji i Warty. 

Pogoń 15 pkt. grać będzie we Lwowie ze 
Śląskiem i Warszawianka, a na wyjeździe 
a ŁKS-em i Wartą 

Warta 13 pkt. spotka się u siebie z Wi- 
słą Wurszawianką i Pogonią, a na wyje- 
śdzie jedynie dla Ruchu 

ŁKS 13 pkt. walczy u siebie tylko z Dę 
dem, a wyjeżdża trzy razy do Pogoni, Le- 
gii i Garbarni. 

Dąb 10 pkt. gra u siebie również tylko 
raz z ŁKS, a wyjeżdża do Warszawianki, 
Wisły i Śląska. ! 


Wisla, a wyjeżdża do Ruchu i LKS-u. 


bieg 3 km. iso Hollo, Noji i in.) sztafeta man; 


bieg 1 km. dla klas B. i C, bieg 


szwedzka, bieg $00 m. (Ny, Kucharski Gą-| 1500 m. (Goix, Ny, Kucharski), dysk (Gie- 


sowski j in.). 
Niedziela bieg 100 mtr. (Trojanowski, Za 
słona i 


rutto, Pławczyk), bieg 508 m. (Maszowski, 
Gassowski, Szefler), sztafeta 4x100 m. bieg 


in.), skok w wzwyż (Gierutto, Hof-|5 kim. (iso-Hollo, Noji i in.), 


Lekkoatletyczne misfrzostwa Polski 
zostaną zreformowane 


Na ostatnim posiedzeniau komisji sporto] sztafetami. 


wej P. Źw. 
projekt reformy 


Lekkoatletycznego uchwalono 
lekkoatletycznych mi- 
atrzostw Polski. Postanowiono skasować 
trójbój kobiecy i pięciobój męski, nato- 
miast zaprowadzić kilka nowych konkuren 
ji o mistrzostwo Polski według następują 
cego programu: a) mistrzostwa glówne mę 
skie, b) mistrzostwa główne kobiece, e) bie 
gi na przełaj męski i kobiecy, d) bieg mara 
toński z dziesięciobojen i ształetami, e) 
biegi 8 klm. z przeszkodami z chodem 50 


klm. 1 sztafetami, f) pięciobój kobiecy ze 


Mistrzostwa zimowe utrzymane będą œ 
dotychczasowej formie. 

Uchwalono również zorganizować mistrzo 
stwa Polski dla juniorów, w ten sposób, 
że okręgowi mistrzowie juniorów zostaliby 
zebrani na ohpzie letnim, a na zakończenie 
obozu odbyłyby się zawody o mistrzostwo. 

Dla kl. B. i C. postanowiono zorganizo- 
waé mistrzostwa dzielnicowe: Polski Za- 
chodniej, Wschodniej, Południowej i Pól- 
nocnej. 


Hierarchia polskich rakiet 
zostanie niebawem ogłoszona. 


Juk już podawaliśmy, Polski Związek 
Lawn - Tenisowy ogłosi w najbliższym cza- 
sie listy klasyfikacyjne polskich asów , bia- 
lego sportu". 

Zanim ukażą się listy oficjalne — prasa 
sportowa i codzienna dokonuje na swych 
szpaltach klasyfikacyj które w wielu wy- 
padkach zapewne nie będą odbiegać od list 
ofteialnych. Należy do nich lista sporządzo 
na prżcz jedno z pism śląskich, które przy 
taczamy. 

Panowie: 1) Tarlowski, 2) Hebda, 3) Tło- 
czyński, 4) Witman, 5) Spychała, 6) Bratek 


1) Pfhal, 8) Beldowski, 9) Horain, 10) Ma- 


jewski, 11-13) Warmiński, Tarasiewicz, Po- 
pliwwski. 
Pierwsze miejsce należy się bezsprzecznie 
Tavłowskiemu z Katowic, gdyż tak Ilebda, 
"lnczyński zostali przez niego w bież 
sezonie pokonani. 
Panle: 1) Jadwiga Jędrzejowska, 2) Volk 
mer - Jacobsenowa, 8) Rudowska, 4-5) Lil- 


popówna, Neumanówna, 6) Zofia Jędrzejow 
ską, T) Gajdzianka, 8) Głowacka, 5) Łu- 
niewska 10) Wilczkówna, 11) Jaskowiaków 

u, 12) Fryszezynowa. * 

Nasze panie niestety nie poczyniły postę- 
pów. W każdym razie klasyfikacja trzech 
pierwszych nie ulega wątpliwości. O dalsze 
miejsca mogą być spory, gdyż „klasa“ kon 
kurentek jest naogół wyrównana. Jakkol- 
wiek sytuacja w tenisie kobiecym przedsta- 
wia się jeszcze tragicznie, to jednak wśród 
pań dało slę zauważyć w tym sezonie pewne 
ożywienie, tak, że moglibyśmy wprowadzić 
na listę szereg nowych nazwisk z Glłowącką 
Gajdzianką, czy Łuniewksą na czele. 

Juniorzy: 1) Kończak z Katowic, Tloczyń 
ski Ksawery, 3) Czajkowski, 4) Gottschalk, 
5) Niestrój, 6) Hoffman, 7) Strzelecki, 8) 
Staniszewski ,9) Skorzecki, 10) Jurasz, 11) 
Cieślikowski, 12) Biechowski. 

Z list tych zupełnie prawie zniknęli te- 
nistści łwowscy. 


Nowy system rozgrywek 


hokejowyc 


Na ostatniem walnem zgromadzeniu Pol- 
skiego Związku hokea lodowego ustalony 
został m. in. nowy system rozgrywek hoke 
jowych o mistrzostwo Polski. System roz- 
grywek przedstawiać się będzie nast. : 

a) Po zakończeniu mistrzostw  okręgo- 
wych klasy A mistrzowie wszystkich okrę- 
gów, wicemistrzowie okręgów warszawskie- 
go, lwowskiego | krakowskiego, oraz trzeci 
klub z mistrzostw okr. lwowskiego wchodzą 
do dalszych rozgrywek. 

b) Bliminacje do mistrzostw Polski roze- 
grane zostaną w Sześciu meczach według 
nast. progr.: mistrz Pomorza —- mistrz Po 


o mistrzostwo Polski 


znanja. mistrz Łodzi —mistrz Warszawy, 
wicemistrz Krakowa — wicemistrz Lwowa, 
mistrz Lwowa — mistrz Śląska, wicemistrz 
Warszawy — mistrz Śląska, wicemistrz 
Warszawy — mistrz Wilna, mistrz Krako- 
wa — trzeci klub Lwowa. Każdy z tych me 
czów odbędzie się dwukrotnie, raz u siebie, 
raz na obeym gruncie, przyczem w wypad- 
ku równości punktów decyduje stosunek 
bramek. 

c) Finały o mistezostwo Polski odbędą 
się wspólnie przy udziale sześciu zwycięz- 
ców eliminacyj. Finały rozegrane  zostanią 
systemem punktowym. 


Sport na Slasku 
O rozwój szermierki 


W zeszłym tyogdniu rozpoczął się przy 
okręgowym Ośrodku Wychowania  Fizycz 
nego w Katowicach trzy - tygodniowy kury 
dla instruktorów szermierki, 

Na kurs zostali powolani szermierze - « 
matorzy z całego województwa śląskiego. 
Celem kursu jest częściowe zaradzenie naj: 
większej _ bołączce na terenie  Ślą 
ską w tej dziedzinie sportu tj. brakowi im 
struktorów, 

Absolwenci kursu nie tracą praw amato: 
skich, mają osobiścia reperezentowaś wyższą 
formę techniczną, a jednocześnie krzewić 
ten piękny sport wśród obywateli w swoich 
miejscach, zamieszkania. 

Zaznaczyć należy że najliczniej obesłały 
kurs stowarzyszenia powiatu rybnickiego i 
katowickiego. Wogóle podkreślić należy, 0- 
bok Katowic i Chorzowa imponujący rozwój 
tego sportu w Rybniku, Rydułtowach, Ra- 
dlinie, Żorach 1 Wodzisławiu. Powyższy 
kurs jest pierwszym tego rodzaju w Polsce 
i w razie osiągnięcia pomyślnych wyników 
pracy w terenie, Śląski Okręgowy Związek 
Szermierczy wystąpi do Państwowego Urcę 
du Wych. Fiz. w Warszawie z prośbą o ze 
zwolenie na urządzenie dalszych podobnych 
kursów. 

Wyszkolenie frekwentantów spoczywa w 
rękach znanego į doświadczonego pedagoga, 
fechmistrza dyplomowanego, p. Leona Kozy 

-—— 


Sorf w Krakowie 
Pięściarze wkraczają 


NA RING 
Mistrzostwa bokserskie Krakowa 


rope 


jczynają się w nadchodzącą niedzielę. 


Do mistrzostw drnżynowych zgłosiły mię 
cztery drużyny, a to Wawel, Wisła, Sokól 
Makkabi., Nie stanęła do nich Garbarnia, 
której sekcja przechodzi kryzys, a zawodni. 
sy noszą się z zamiarem przeniesienia de 
Związku Rezerwistów oraz innych klubów, - 

W składach zespołów są nieznaczne zmia 
ny. Wawel stracił Kolonkę, zaprzecza na- 
tomiast wszelkim pogloskom o rzekomej 
zmianie barw przez Chrostka. 

Wisła twierdzi również, że czołowy jej 
zawodnik Mieczysławski, odbywający służ- 
bę wojskową w Grudziądzu stawi się na rin 
gu krakowskim. 


Inne zespoły nie notują ważniejszych 


przesunięć, Niedziela przyniesie pierwszy 
mecz Wisłą — Sokół. 


68-LETNI STARZEC ZWYCIĘZCĄ 
BIEGU KOLARSKIEGO 

Ż okazji poświęcenia w Drui Domu Staze 
lekiego im. Marszałka Piłsudskiego, roze 
grany został wyścig kolarski, zakończony 
zwycięstwem G8-letiniego strzelca Kazimie 
rsa Budrewicza 

MISTRZOSTWA TENISOWE ARMII 


Jutro rozpoczynają się w Poznaniu dore 
czne tenisowa mistrzostwa Armii. 

Okręg warszawski reprezentować będą ka 
mendant kadry instr. OIWT. kpt. Herhold 
(czeladzianiny kpt. Suchorzewski por. Ra 
jek, por. Henzel, por, Czarnecki kpt. Kos 
nopacki, plut. Ketz i sierż. Ziółkowski. 


GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA 


POLSKI 
4 (Tegoroczne gimnastyczna mistrzostwa 
a odbędą się dn. 29 listopada w Ka 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zo 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ: 
każdy. kio składa ofiarę na obronę morską, dopełnic | 
tem samem obowiązku obywatelskiego względem 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. V1 1936 z. przez gen. dyw. K, Sosnko | Ccjzik otrzymał wymówienie z dniem 1 sty 
Legja 6 pkt. gra u siebie ze Śląskiem i| vskiego. Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów) |cznia 1937 roku. Zaznaczyć należy, ża Cej 


"each. 
CGEJZIK PRZESTAJE BYĆ TRENEREM 
PZLA 


Trener Pol. Zw. liekkoatlstycznego Pp. 


zk pracował w PZLA przez sześć lat, 


Gr. A 


TORPEDR 


Gzy pocałunki 


Drogi Dziadunio! 

Przed kilku miesiącam; poznałam pewne 
go pana i sądząc ze słów jego, podobałam 
mu się bardzo. Nie tait również, że chciałby 
mnie pojąć za żonę, 

Ale każda rzecz ma swoje , „ałe”*.. Pan 
«©n, już od pierwszego naszego "widzenia się, 
chciał mię całować, na co nia pozwoliłam. 
Powłarzało się to za każdym razem, aż wra- 
azele zniechęcony -- odszedł. 

Oczywiście nię rozpaczam z tego „pozna. 
nią" mnie, lecz proszę mi wytłumaczyć, czy 
ów pan nriał szczere zamiary, czy tyiko szu- 
kat przygodnych znajomości do w,miany 
pocałunków. 

Powiedz mi Dziaduniu, czy w czasach dzi 
siejszych, chcąc wyjść zamąż trzeba się ca- 
łować i odbyć ze starającym się o rękę całą 
serję „randek. b 
ldcalistka. 


Proszę Pani! — Solidny człowiek który 
istotnie ma szczere zamiary wobec kobiety, 
nigdy nie będzie stawiuł tego rodzaju wa 
runków, 

Co zaś dotyczy „serji randek, to myślę, 
że aby dwoje ludzi poznało się lepiej, do 
tego potrzebny jest pewien okres czasu i 
oczywiście częstszo przebywanie w swo- 
jem towarzystwie. Lecz nie koniecznie do 
tego potrzebne jest „randkowanie" na 
ulicach. j 

Uczciwy mężczyzna, mając zamiar pošlu- 
bić pamnę, winien raczej prosić o pozwole- 
mie uczęszczania do domu rodziców tej 
panny. 

Dobry Dziadunio. 


OROBNE OGŁOSZENIA 


U WOLNE POSADY i 


POSZUKUJE się mlodego rzutkiego u 
rzędmiką — kasiera. Potrzebne zabezpiecze- 
nie w wysokości zl. 500. — Zgłoszenia do 
Torpedy pod „Natychmiast. 


POSZUKUJĘ zdolnego czeladnika na ro 
boty mieszane, Zyl. Torpeda pod „Zdolny“. 


SPÓLNIK do rentownego przedsiębior- 
stwa z kapitałem zł. 1000 — 1500 poszuki- 


wany. Zgł. pod „Rzadka okazja“ do Adm. 
Torpedy. 
MANIKURZYSTKI ondnlatorki zaro- 


Þig 30 zł. miesięcznie bez opuszczenia swej 
pracy stałej. Zgł. Torpeda pod „Gotówka 


Ī POSAD POSZUKUJĄ 


SAMOTNA starsza wdowa, poszukuje po 
sady gospodyni u samotnych. Zgł, Torpeda 
„„Bozplatnie', 


EKSMITOWANY i bez dachu nad gło- 
wą urzędnik, ojciec 3-go dzieci, zwraca się 
z gorącym apelem o danie mu  jakiejkol- 
wiólk pracy. Zgł. łask. Torpeda „Praca. 


i RÓŻNE Ii 


KOLEŻANKA Haneczka nie gniewa się 
chyba, że pamiętam o Niej?. Ten sam. 


specialne prząciw 
Zamenhofa 9-13 


WYRABI' ` poduszki 
hemoroidom. Zgłoszenia: 
| — 8 godz. 


z dostawą do domu 


Drukiem.i Nakładem „Nowoczesnej Trukarni Wydawniczej" Sp. z ogr. odom, — Sosnowiec. Sobieskiego 18, 


Miesięczny abonament „Torpedy“ 


„randki* s są obowiązkowe? 


W. P. Lena! — Radzę Pani dobrze zasta- 
nowić się nad sprawą, o której mi Pani| Pani Józefa Merta, właścicielka sklepu świeże, 


pisze. Zresztą jest Pami jeszeza bardzo mło 
da i ma Pani czas, tymwięcej, że rodzice 
nie zmuszają Jej do zamążpójścia. 
„Smutna Oleńka". — Proszę dowiedzieć 
się, kim jest ów pan i proszę porozumieć 
się z nim listownie. Jeśli będzie Pani 
miata jakieś wątpliwości, proszę napisać do 
mnie obszernie, a chętnie służę radą. 
„Stroskana Hela, — Brat Pam m? rację, 
że zabrania Jej obeowania z tym mężczy- 
zną. Proszę zrozumieć, ża brat ma na uwa- 
dze li-tylko dobro Pani, jako siostry, Ja 
również podzielam zdanie „rata Pani i ra- 
dzę zapomnieć o tej znajomości, która w 


przyszłości mogłaby być przyczyną wielu 
przykrości. 
W.P. Stefa. — Proszę zwrócić się do 


Administracji, na to nie nie pomogę Pani. 
Proszę nie robić sobie skrupułów, nazwisko 
ubrzymane będzie w. tajemnicy. Musimy 
sprawdzić, czy Pani jest istotnie -upoważnio 
ną do odbioru listów, 

l Dobry, Dziadunio. 


I, 


zbrość| 
ke m MONE”. 


JAJKA 


spożywczego uważą za punkt honoru sprze 
dawać wyłącznie artykuły pierwszorzędnej 
jakości. Nic zatem dziwnego, że gdy pewne 
go razu jedna z klientek poczęła pod świa 
tło przegiądać jajka przed kupnem, pani Jó 
zefa zapytała z ironią: 

— Ohcesz pani szanowna zobaczyć zaćmie 
nie słońca, czy jak? 

— Tylko bəz kpinów — pani kupoowa — 
nie mogem przecie nieśwjeżych jajków ku 
pować. 

— Tak? — No to ja nie mogie pozwolić, 
żebyś pani z nabiału robiła lornetkę, 

— Nie rzucaj się pani kupcowa, bo już 
nie raz tu kupiłam „zbukić ; insze podej. 
rzaności. 

— Co? — Moje jajka zbuki? — O wiele 
są zbuki, to nie, bierz, a w ogólności mam 

ż dość takiej klejentki, Wszystkie ` > 
u mnie wszystko bierą į nigdy nie miałam 
lekramacji. — Kościełne osoby jedzą moje 
jajka, ten bramdmajster opycha się moje- 
mi jajkami i dobrze jest, a pani mówisz, 
że „zbuki'?, 

— Patrzcie ią, jaka przebierna. 

Zgromiona kupująca wzięła wreszoje jaj- 
ka, ale w krótce wróciła, niosąc tryumfale 


| nie na talerzu żółty płyn. 


— No, nie mówiłam? j 
— Qoś pani mówiła? — zapytała jani Jó 


zofa, lekko błenąc. 


— Powoniaj pani! 

— Zgadnij pani, czy ja zechcę? 

— Aie ja panią presze, powoniaj. 

— Alte ja nie chce, bo wiem, że jajka 


UW." PO, 


Członek królewskiego domu hiszpańskiego 


POGRZEB DON ALFONSA DE BURBON Jk 


. 


ep 


W. 


don Aifonso de Buron ulksł we Wiedniu 


tragicznemu wypadkowi automo>ilowemu, który pociągnął za sobą Jago śmierć. 


Jedynie przer fanie, drobne ogłoszenia 
w „IORPEDZIE” 


=> 


zł 


l. 1.50 l l 


Redakcja i A drintatęcejd: | 


Kraków, m. Florjańska 44 oí. I. p. Tel. 177-36 
"Talefon nocny (do godz. 23) 163-37 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 


znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 
Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiąt!: tysięcy osób. 


Adminisiracja czynna w godz. 
Redakcja 


_Drobne ogłoszenia 5 ge. za słowo 


- Radaktor odpowiedzialny: Wit Kraiawski 


— No to znakiem tego powiedz pani kep 
cowa skuli bez co śmierdzom. 

— (o znaczy — śmierdzom? — Wiadomo 
że drób dziobem jajek nie znosi, tylko... A 
chcesz mieć pani zapach pod nosem to kup 
sobie fiksatuar, albo z perfumerjj jaką fla 
szkę — odparła pani Józefa , 

-— Ale ja prosze, powoniaj ta 

— Ale ja nie cheg. 

Nie? 
Nie! 
No to masz, ty cholerna jendzo. 


— 
— 


— Nie mogę być — sprawiedliwa osobo 
— nijak odpowiadającą za to, że kury znie 
śli cuchnące jajka i znakiem tego ta małpa 
nie powinna mnie po pycholu zaiwaniać. 

— Żądam surowej kary, niech posiedzi, 
to może nauczy się szanować ludzi. 

Sąd uwolnił jednak od winy panią Agatę 
Skorek, uznając czyn jej za popełniony w 

przystępie zdenerwowania, którego powo- 
dem była właśnie pani Józefa Merta. 


OBURZAJĄCE 
Więc na pożyczkę chciała naciągnąć 
aktorka? 
Tak, eo za bezczeność: 
płacić czynszu, 100 złotych wyłudzić, a uko 
ronowaniem wszystkiego, Że wieczorem na 


ta 


trzy miesiące Sje 


scenie udaja 


ITĘSKNIMY 


KUPIEC, lut średnich, przystojny, właści. 
ciel większego rentownego przedsiębiorstwa 
we Lwowie, poma niebiedną pannę lub wdo 
wę w celu matrymonjalnym. Poważne nie- 
anonimowe zgłoszenia „Pewność“ Torpeda 
dyskrecja zapewniona. 


„naiwną”. 


PANIĄ o szlachetnym sercu, a złamanym 
życiu z małą gotówką pozna 32-letm do- 
brze sytuowany fachowiec, ten sam cel ma- 
trymonjalny. Zgł. Torpeda pod „Los Nr. 1' 


BARDZO SZLACHETNA, niebiedna pan- 
na pozna inteligentnego pana na rządowej 
posadzie, któryby jej był dozgonnym przy- 
jacielem. Listy poważne pod „Jesień“ Tor- 
peda — Kraków. 


BRUNET, wysokj pozna panią przystejną, 
zamożną, dla spędzania czasu. Wiek obo- 
jętny. Zgłoszenia Torpeda — Kraków pod 
„Bztrawagancja”, 


KUPIEO posiadający sklep spożywczy waw 

tości zł. 8.000 — poszukuje spólniczki. Cel 

matrymonjalny niewykluczony. Zgłoszenia 
Adm. pod „Wspólna praca“. 


9—13 i 15—19 
12 —13 


